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Ż Wkriżiwy d: ż9 Lipia: 
Wypis 5 Protokdłk Sekretarsjdti. Stódtił 
Królestiia Polskiego: 
Z Bożcty Łuski; 
MY AŁERŚNDER Í: 
Esate Wszńch RossYvT; Kkóż Pónśći 
Kc: Rei- Me: 


Zapatrzywszy dię fia piźedstawiony 


Nam akt darowiztiy przez Radeę Stani 
Królescwa Polskiego, Siędźa Stanisława 


- Staszica; w Warszawie ia ditia siódtnyni 


Łutego ioku Biężątego+ utźgdow sie Zes 


Žiadny; mocą kiorczo tartz} nie tylko 


mieszkańców majętności Hrubleszoteskićyj 
prźeż nadanić im w sżczeyołnośei posad 
tizjedzicznych ; obdarował: lecz tradto 
wszelkie dobra; thaiętność Hrubiószow= 
sha; w Powiecie Hrusieszoty skim; Wo: 
iewódstwie Lubtlskiem jołwżyną; skła- 
dające; własnościąiego dźtedzieziłą bęż 
arë; miahowicie ! Miasto Hrubieszów 
ż Wóytostwem i osadą Podzamcze ; wsić: 
Pobereżany s Czerwiczyti; Bohotodyca; 
Dyakdńów ; część wsi Szpikołosy ; Stafo: 
tcjńską fwaną, Wsić: Jarośławicć; Ho: 
Siecieć „ji cżęść wsi Putnowic; Wtaź Ź 
4wszelkiemi doeftodaini z ihiyków i kats 
tzeň; zapisał spośobefń datowiżny thię - 
Ay żylącejni; ha fźecz i włastńiość Gmi- 
ky Hrubieszotskiey , pod ważtiakiciiizać 


*iążania pizeż miószkańców tdyżć Gti: 
hy Towatzystwa rolhicźego Htubićsżotw= 
śkiega ku wzaiemnćy potflocy; a to poè 
dług ptawidćł wskaźdnych w Ustawić 
ptźcz daruiącego zadproiekcowaticy; akternł 
datotłizny obięteyz | 

Zapatrzywszy się ofaź tia Pizedsta: 
Wiohy Nam akt nastąpioież % dniu i4 
Ńiarca raku bieżącego; $tósotbnie do přze- 
piśów pfawa Cywilnégo , akcópracyi dà- 
fowizny tzeszohóy; prźeż tnieszkańcdiw 


, sw spomnicnży Giniuny; 


Uzaaiegry W talk znaltomitey. ofie 
tzć Radcy Stańu Xiędza Staszica czyii ; 
na dzeżególną pochwałęi zadowolnienie 
Nasze zasługtjący: 

. A zważywszy dWżytćeźność ż tóyże 
dafotwizny równie jak- Ź Instyrucyi Towś- 
tżyśtwa tolnieżego Hrubieszowskiego, tak 
dła ogólu Gminy "Hrabiés zowskićy, iak dlě 
Sżczególbych ley thiesziińców wynikają- 
e43 na pfzedstawietńe Kommissyy Rzą- 
dówych, Spfawiedlewości ; tudzież Spraw 
Wewnęttźnych i Policyi; pośtadowikią 
śłhy ; datowiżnę w żłiowie będącą ; wraz 
ż bbięryżh takową projektem do stawy 


Towarzystwa tolniczego Htubieszowskie» 


go potwiśtdzić, Jakoż hinieyszem istór 
thie; ż żachotwwhicżh praw osób trzecich” 
potwierdzsiny: , 


SR X 746 YC w 


Affykonanie ninieysztgó postanawie- 
aia Kommissytom Rządowym Xrólestwa 
Polskiego, w czem do którey należy; p97 
lecamy. 

Ran w Ferersburgu d. 75 Czerwca 182*> 
( podpisiao ) ALEXANDER. 
fe 
Minister Sprawiedliwości 
(podpisano) M. Badeni. 
przez Cesącza i Króla 
a Minister Sekretarz Stanu 
sy Zastępstwie Jenerała Brygady 
Radca Stanu Dyrektor jeseralay 
(poipisano) Stefan Hr. Grabowski, 
Zgodno z Oryginałem: 
Minister Sekretarz Steng 
w Zastępitwie Jenerała Brygady 
Radca Stanu Dyrektor Jeneralny, 
{podpisana} Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z Oryginałem: 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podp:) Koj secki. 
Za zgodność z Wypisem : 
W zaszępstwie Sekretarza Jeneralnesg 
$ommi syi Rządowcy Sprawiedliwości 
Szef Bióra 
4. Podhielski.. 


* 


W Imieniu NayiaśnieySzege 
ALEXANDRA L 
CESARZA WSZECE ROSSYY, KRÓŁA PQŁ- 
SKIEGO &c de. &c 
XIAZĘ NAMIESTNIK KRÓLĘWSEJ 
w Radzie Stanu. 
Zważywszy! ze w rozmaitych czę- 
ściach Krolesrwa zgłaszają się Obywatele 
ghęący po leymować roboty kolo dróg bi» 
tych poł warunkiem zapewnienia im o- 
platy kosztów za te roboty umowionysh ; 
gdy takie gfiary widoczną i znamienicą 
korzyść przez wcześnigysze wykonanie 
ji gtacwienic ko.nmunikacyi kraiowi przy- 


nicié mogą; chege zatem Sposób pafe 
m`wania tych dróg urządzić, oraz pew- 
ność wypłat dla podobnych przedsiębiec- 
ców maydekłądniey okwarować, ina nie- 
zawódnymi funduszu oprzeć, na przela- 
żenie Kominissyi Rządowey Spraw We- 
wngtrzuych i Pelicyi, postanowilismy i 
Sianówiemy: 
Artykuł z. Byrekcyia Jeneralna dróg 
i mostów jest upowa znio.rą du zawiera- 
mia umów z przed.iębiercami, chcące mi 
podeymować roboty okeło dróg bityci, 
w któremkolwiek Woiewodziwie podług 
przepisów dotąd wydanych, lub wydać 


sig mogących. 
Alt 2. Każdy przedsiębierca robót 


okolo dróg bitych, stósownie do zawar- 
tey z Dyrekcyią Jeneralną dróg i mo- 
stów ugody, otrzyma od niey w termi- 

nach kontraktem umówioaych ; zapis dro- 
gowy, czyli oblisacyią ua Sunmg, Za 
iaką poruczoną sobie drogę uskuteczaić o- 


bowiązał się. 
Art: 3- Każdy taxi zapis drogowy 


przez Dyrekcyrą |eneralnądróg i niostow 
wystawiony przed wręczeniem ońeza 
przedsiębiercy, potwierdzony bydź nia 
przez Komumissyią Rządową Spraw Wewn: 
À Policyi, bez czego nie byłby ważny. 

Att: 4» Zabić. drogowy ad dnia wy- 
dania swezo przynosić będzie ý procentu 
rocznego, który w dwóch terminach 
półrocznych, to iest, dnia t Kwietnia à 
i Października dzcursiue , za kwicem wla- 
Ściciela Ząpisu, luk prawnie od niego u- 
moco wanego wypłacany będzie: 

Art: s> Takowe zapisy są przenośne 
na umie okaziciela, 

Art: 6. Zapisy drogowe , mieć będą 
w stosunkach bandlowych bieg wolny + 
nie przymuszony . 

AU. y. Zaden zapis drogowy na 
mnicyszą szmmę jak na złotych: tysiąc 


*, 


sa ji 


przez Dyrekcyią Teneralną dróg i mo- 
stów wsstawiony bydź nie może. 

Art: $: Dyrekcyia Jeneralna dróg i 
frostów wspomnione w Art: 4 procenta 
opłacać, i prócz tego corocznie gostą 
część samych zapisów wykupywać bę- 
dzie, tak aby wszelkie zapisy naydaley 
w przeciągu lat zoru poich wydaniu wy- 

' kupione i umorzóne zostały. 

Art: g. Dla n'ezawodney i regular- 
ney wypłaty procentów oraz dla pewne- 
go wiszczenia summ kapitalnych , corocz- 
nie w zotey części, wydzielona będzie 
€o rok z ogólnego fumduszu szarwarko- 
wego ilość potrzebna, która na Etacie 
jeneralnym Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policyi pormieszczonź 
będzie. ć 

Art: 10. Komtmissyia Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policyi przepisze formę 
zapisów drogowych , sposób i Eortrol- 
ję ich wydawania i przekazu, tudzież 
wszelkie urządzenia szczegółowe, iakię 
2 doświadczenia uzna bydź po rzebnemi- 

Art: 11 Kommissyia Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policyi podawać Nam 
będzie co rok wykaz dróg bitych, za 
dobrowolnemi umowami uskutecznionych, 
zapisów drogowych wydanych, tudzież 
opłaconych, w skutek ctegóż wydania 
tak procentów iak kapitałów. 

Art: 12. Wykonanie ninieyszego pó- 
stanowienia Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrzyych i Policy, tudzież Przy- 
chodów i Skarbu polecamy- 

Działo się w Warszawie na posie- 
dzeniu Rady Administracyyney d. 23 Lip" 
ta 1822 Fe 

( podpisano) Żaiątzek. 
Minister $praw Wewn: i Policy 

(podp.) T. Mostowski. 

Radca Sekretarz Stant, fentrał Brygady 
Gpodp:) Rofseckis 


"PAZ 


X us 
Zgodno ż.Orygińaiem: 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podp.) Kofsecki. 
: Za Zgodność: 
Sekretarz Jeneralny Kommissyi Rzado wey 
Spraw Wewnętrznych i Policył 
(podpisano) Aug: Karski: 


Z Petersburga: d. 5 Lipca di k 

W naywyższym rozkazie dziennym, 
wydëàym w Petersburgu d. 29 Czerwca 
wyrażono : 

« Jego Cesarskiey Wysokości Cesa- 
rzewicowi Konstantemu Pawłowiczowi, 
mianować się ypłówno- Dowodzącym od- 
dzielnym korpusem. Litewskim. z 

Przez Naywyższy rozkaz dzienny w 


Carskim - Sielce d. 30 Czerwca: Jego Ce- 
Sarska Mość oświądcża zadowolnienie 


Swoie Dowódcy tgo korpusu odwodo- 
wego iazdy, Jeneruł - Adjutantowi Depre- 
radowiczowi, i dowodzącemu pułkierm 
kawałer$ardów Fligel - Adjutantewi Put 
einai Hrabi Apraksinowi ;: za pæ 
rżądek żnaleziony w czasie przegigdu te- 
go pułku; a dla niższych [tang  daruie 
pa rublu , po funcie mięsa i pórcyi wód 
ki ufa każdego. 

Przez dodatek do Naywyższćgo roa- 
kazu dzi jenrego teyże daty, Jego Cesar- 
ska Mość oświadcza zadowolnienie Swoje 
Dowódcy leibg wardyi pułku konnego Jene- 
rał - Adjutantowi Orłowemu 2mu, oraz 
wszystkim PP. dowódcom dywizyy i 


"szwadronów za odznaczaiącą się spraw- 


ność , znalezioną w czasie przeglądu tego: 
pułku; a dla niższych rang daruje po 
rublu, po funcie mięsa i porcyi wodki 
dla każdego. 
AT R 
W naywyższym Resksypcie J. €+ 
Mei. wyrażeno. l 
(23) 
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Brzeamywielgbnieycey Metronolito. Ki- 
jow: „ki Eugeniuszu ! 

Pragnąc, nagrodzić zastysi wasze, u- 
gnalen za dobra wynieść was na sto- 
pień Metropol ty Kiiowskiego. Proszę 
Boga, aby pokrzepił sify wasze dla prze- 
chodzenia otwieraiącegą się wam zawo- 
du. Oby się rozszerzało coraz więcey a 
więccy oświęcenie w kraląch, gdzie 
pierwszę światło wiary zaiąśnialo dla 
Rossyi, i utwierdziła się świętą Cer- 
ficw , * zachowuiącą niętykalne zwłoki 
przesłąwnych wyznawców Bożych w rę- 
Kkoymi błogosławieństwa Rossyi, 

Buduiąc ku zbawieniu owczarnią 
wam powierzoną, zasadzaygie winnicę 
Panska ku chwale Jego. 

Mnie szczególniey przyiemno będzie, 
gnamienitą niegdyś Akademiią Kijowska, 
która w biegu wieków wychowała do- 
stoynych sług Oftarza Pańskiego, pod wa- 
szem przewodnictwem s widzieć ogiąga: 
iącą cel dla niey wskąz my. Pewny ie- 
stem , iż oświecone 
sze, i nauką, w duchu wiary, przynio- 
$ą owoc w czasie swym ku dobru kościo- 
ł) ai oyczyzny. 

Przesyiaiąc wam biały TSA g bry- 
lantowgnym krzyżem dla oszenia; i 
polecaiąc Siebie wasty m modlirwom.; zo» 
gtaię ku wam przychylnym, 

Petersburg d. 26 
Marca Ba m Alęxan er. 

Z Paryża d. 20` Lipca. 

Qnegday odbyła się w Śc. Cloud ra- 
da Ministrów pod prezydencyia Króla, 
potem pracował Monarcha z Ministrą.ni 
spraw zagranicznych i wojennym, a 
wczorAy z tymże, tudzież morskim i 
skarbowym. 

Ponawia się wieść, że Hr, Lauriston 
mianowany będzie marszałkiem i otrzy- 


Roa iądczenie Wą-' 


mą dowo dztwotnad kardanem zdrowia. 

"Hr, Blącąs prosił auwolnieni: sies 
bie od poselstwa w Rzymie i zapewne 
micysce iegą zastąpi Xże Ląval dotych= 
czasowy Poset wr Mądrygie, 


Wczoray rozdane zostało w iabię 


Deputowanych pismo Para Bolssy d'Ąn- 


gląs przeciw domom do grów. , 

Snycerz Boso ukończył marmuro: 
wę popiersie Króla, które ną mieyscu 
po psowego postawione zostąnie W izbie 
Deputawąnych. a 

Wiele pism głosiło, że Caron i Ro 
ger 23 spisek w Kolmąr będą przed sąd 
woyskowy stawionemi; lecz cba nie są 
oddawna w służbie i żaden woyskowy 
do ich sprawy nię należy, a zatem będa: 
przęz sąd cywilny gądzonetpi. 

Redaktor dziennika Chorą ag16W biata 
nazywąjący $ię Salgyes zapytuie się k 
Ktoż iest fanatyczny Jakóbin, który pi- 
sze Gońca Francuzkiegg? Qdpowiedź 
jest tatwa, odpowiada ostati; Jakóbł 
nem tym ięst człowiek , który nie potrze- 
buie dawney czerwoney czapki zakrywać 
białą. Podczas sądzenia Ludwika XVI 
leżał ieszcze w kolebce; ale gdzież znąy- 
dował się a owczas P, Salgues? 

Sąd Kassacyyny uchylił wyrok sądu 

w Poitiers; że Berton i iego wspólnicy 
sądzonemi bydź mają w Niort, a zatem 
będzie w Poitiers s; adzo ony. 

Gazeta Francyi zawiera nąstępuiący 
artykuł: Pod d. 17 bem. wytażliśmty » 
iż zebrać się maiący kongres waznętni. 
zatrudni Się sprawami.  Donssiena Z 
Ww iednia pod d 8 bm. któreśny d. 4 
odebrali, potwierdzają zupełnie nasze 
mniemanie, Mamy, przyczynę dó wierac- 
nia, że ten kongres będzie nayważuizy- 
szym z dotychczasowych; 
ua Zawsze porządek, 


bo utwićrdzi * 
cywilizucyją i 


- 
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ipókoyność świata. Zapewnialą zresztą, 
iż mie w Florencyi, ale w bliższem Wie- 
dnia miescie ( Weronie) odbywać się 
będzie. 

Obawa alos podrożuiącego po Eeip- 
cie P, Caillayd zniknęła za odebraniem 
sd niegę listu pod d. 27 Lutego. P, Cail 
laud po 5cioniesięcznem bawieniu 
Szannar 
B iszy 


W 

udał się z woyskiem Jsmaclą 
na poludnie, W go dni potem 
przybył do Fazoele czyli Fazuelo z prze- 
był przez wisie państw i wpaądaiących do 
Nilu porąków. Potem dostał się do Sin- 
gie pod te stopniem półnącney $zero- 
kaści i pązbizrał wiadomości o biegi 
rzeki Białey. Ludy zamieszkujące te o- 
kolce ęą powiększey części poganie, 
Gory | lasy czynią prawie nieprzybytę 
zawady przechod owi woyską, i dziwuią 
się iak Jsmael m. gł tak wielkie przegwy- 
ciężyć trudności. Podbiwszy cały kray, 
wykrąwszy kontrybucyię i zabrawszy źńar 
czną liczbę jeńców , powrocił do lązoe- 
le, P. Caillaud i iega towarzysz wyie- 
chali ztamtąd d, ;$ Lutego 1822 į d. 27 
do Sennaar przybyli. Ztamcąd zamyślali 
się udać do rozwalin Soba} Meroe, Od 
Nilu obrocą podróż da morza Częrwone- 
go, aztamcąd przez pustynią Syene do 
Egiptu powrocą, Zaraźliwą choroba za- 
bierała na owczas wiele żołnierzy z wy- 
prawy jsmaelą Daszy. 

Z Madrytu d. 13 Linea, 

Rząd znayduie się teraz w ręku pra- 
wie samych libeyąlistow.  Dotychczaso- 
„wi umiarkowani Ministrowie oddalili 
się po gzęści. Minister sprawiedliwości 
Garelli ctrzymał wydział spraw zagra- 
nicznych, Jenęrał Lopez Banos woienny, 
a Calątraya, członek Stanów spraw we- 
Nnętrznych, Inni Ministrowie pozostali 
nazswoięh micyscąch. Jeneral Fspinosa 


”- 


zastąpił Jen, Lopez Banos w dowodztwie 
"woyska Nawarry, Jenerat Palafox, sta- 
why obrońca Saragossy, mianowany iest 
na mieyscu znikłego Hr. Castro- Torrens 
dowodcą halebardystów Królewskich, à 
Margr. Santa - Cruz . wielkim Marszat- 
kiem pałacu. Król zezwoli! na wszyst- 
kię tę zmiany, — Radu miąsta przełożyłą 
d, o J.K, Mci konieczność mianowania 
nowych Ministrów , ukarania surowe 
sprawców powstania i ścisło tytko de 
konstytucyi przywiązanych na reqdców 
prąwincytonalnych mianowania. 

Zagraniczni Posłowie, wyjąwszy An- 
gielskiego i Amerykańskiego, podali Rzą- 
dowi naszemu oświadęzenie, w którem 
wyrazili ohawę o Króla i piego rodzinę. 
Postowi Portugalskiemn cżyniono zarzut 
iż podpisa? się, na tem oswiaądczęnią ą 
lecz on odpisał na po w dzienniku Expe- 
ktador; żęto oświadczenie zawiera tyl» 
ko obawę o rodzinę Królewska, ale nie 
takiego, coby sprzeciwiało się powołaniu 
Postat w Portugalii, która równo z Hisz= 
paniią myśli; iż Królowie są dia ludów 
potrzebnemi: 

Minister nasz spraw zagranicznych 
odpisał pa notę zagranicznych Posłów iak 
następuie ; 

s Wiadome dosratecznie są bolesne 
zdarzenia, którę zaszły od czasu iak sza- 
nęwny korpus, który szczęgólniey prze” 
znaczony był do strzężenia świętey Osa 
by J; K. Mci, bez żadnego rozkazu opu- 
ścił swoie stanowisko i stolicę, ì udał się 
o dwie godziny drogi od Madrytu leżące* 
go zamku Królęwskiego w Pardo, Nie- 
spodzięwane ro zdarzenię postawiło Rząd 
w nader przykrem położeniu, Zobaczył 
się pozbawionym naycelnieyszey podpo- 
ry do utrzymania publicznego porządku; 
siła, która przeznaczoną byla do przy: 


kładania się do uskutecznieniaustaw, wy- 
powiedziała posłuszeństwo i żołnierze > 
którym? powierzony był święty Zakład 
w osobie Króla» nietylko odstąpili ga, ale 
zwrócili zamysły swoie na pałac y który 
ich towarzysze trzymali ciągle osadzony. 
Rząd uznał, iż w takim:położeniu rzeczy 
wszystkie $woie usiłowania zwrocić mu- 
si na.dwą' główne przedmioty: 1) Ço 
bądź kosztowaćhby miało utrzymać spo- 
koyność w stolicy , bez dopuszczenia „aby 
burzliwy stan i roziątrzone namiętności 
nie zamieniły się w innego rodzalu nieład 5 
2) użyć łagodnych środków do zwroce- 
ma obłąkanego: korpusu do posłuszeń- 
stwa , bez. przystąpienia do użycia: siły i 
bołesney: ostateczności przelania krwi 
Fiszpąńskiey. — Co do pierwszego pun- 
ktu. środki Rządu: tak były skutecznemi ; 
iż w przykrym tem położeniu'stan stolicy 
okazał uderzaliący przyklad: wmiarkowa- 
nia i mądrości ludu. Hiszpańskiego. Nie 
zaszło nawet zade: z-poruszeń, iakie, 
podczas spokoynych chwil ` w stolicach: 
zdarzać się zwykły. — Coļdo drugiego ; 
środki Rzadu dla uporu obłąkanych żot- 
nierzy nie miały tak -pożądanego situtku. 
Daremne były wszelkie- 
kroki, Które mądrość i życzenie uniknie. 


nia okropnych następności doradzały > 


na nic się zdało: usuwanie przyczyn, któ- 
re-służyły żolnierznm za pozor dobuntuł 
po trzy razy nakazywał im Rząd udać 
się w'dwa: mieysca: na: stanowiska, po 
trzy razy: zasiągano zdamia rady stanu I 
przyjęto podawane przez mii sposoby po- 
jednania nakoniec B:ząd tatt dalece po- 
sunął swoia powoólność, że im dozwolił 
wysłać obrenych przez siebie oficerów, 
dla: ustyszeńia z ust samego Króla, 
en chce * pragnie y nastąpiło tó„ ale bez 
fadnego skutku: -- Mimo tero iwszyst- 


umiatkowane. 


czegó' 
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kiego iukkołwiek Rząd zmuszony’ byt 
do poczynienia śródków bezpieczeństwa; 
nie zmienił wszelako: swoiego umiarko* 
Wania; nietylke nie wysłał osady stoli* 
cy przeciw nieposłusżnym {żołnierzom y 
ale nawet oney nie powiększył. Leca 
tak wielkie umiarkowanie z strony Rząd 
Zamiąst zwrocenia ich do porządku, u» 
twierdziło tylko bardziey w zbrodniczyci» 


zamysłach y które napadem na stolicę u- 


skutecznić usiłowali. Wiadomy iest ter 
nieprzyjacielski ich napad'; wiadome bez 
silne ich natężenie podeyścia i pobicim 
waleczney osady i milicyi; wiadomy na- 
konice skutek ich zapamiętałości. Pod. 
czas roziątrzenia umysłów, Które tego 
gatunku napad zrządzić musiał y widziae 
no nie bez zadziwienia, jak żołnierze i 
milicyia zachowali Karność , nie nadużylk 
zwycięztwa i w zapale nawet nie zapew 
mnieli, że sprawcami tego nieszczęsnego 
zdarzenia byli Hiszpanie. — Po tem, có 
zaszło, nie zgadzało się ani z mądrością, 
ani przystało zostawić tych w stolicy ; 
którzy na nią napadli, i powierzyć int 
strzeżenie świętey Osoby Króla, celu u= 
wielbiania j wysokiego poważania ludur 
Hiszpańskiego. Jakoż drogi ten: Żakład: 
powierzony został pułkowi, Który iest 
wzorem: karności i posłuszeństwa, Tak 
woyska, ìakoi lud uznały gwardyją od- 
powiedzialną ustawom za odstąpienie w 
obłąkaniu swoim osoby Króla; łttóra przez 
konstytucyja krajową użnaną iest za nie- 
tykalną. Nigdy N. Króli wysoka iego 
Rodzina nie mogą więcey odebrać dowo. 
dów przychylności j uszanowania, ‘iak 
ich w wczorayszem przykrem żdarzżeniu 
odebrali ; nigdy flud Hiszpański” widocz- 
Ńicy nie okazał swey rzetelności i cńot' 
swoich. — To proste opisanie czynów ; 
które są iawne b świadzetwy "poparte; 


q` 
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eńtpokoi troskliwość względem ważnego 
przedmiotu , de którego ściąga się foden 
mi wczoray od JW. Pana nota. Rząd 
N. Króla Katolickiego uznale i umite ce- 
nić wyrażone w nicy uczucia, których 
çel w wszystkich stosunkach jest zarow- 
no użyteczny jak jnteressuiący. Pona- 
wiam jW- Panu zapewnienie wysokiego 
Miego Szacunku. — W Madrycie d. 8 
Lipca’ r3u2. 
Fr. Martinez dela Rosa. s 

D. 9 po poludniu pu otwierane . zao- 
wu sklepy i sklady i czynności idą iak 
dawniey. Z pobliskich wsiów przy pro- 
wadzaią ciągle ieszcze włoczących się 
gwardyiaków. 

Jak tylko do różnych miast nadeszła 
miadamość o powstaniu gwardyi, stang- 
ły zaraz milicyie pod breaią i dzień ¿ 
moc poty stały, póki nie nadeszio donie- 
sienie ożey losie. Posiadamy teraz 50 de 
$,ooo liuilowegso wayska i 360000 
tmilicyi; pomiędzy którą 30,000 jaz- 
dy. Podczas pamiętnego najazdu Hi- 
szpanii nie mielismy rak wielkiey sity. 

D. 8 zajęto wszystkie wozy w mie- 
ście, dla zebrania leżących z rzezi po- 
przedzającego dnia poulicach zwłoków 
gwardyi i milicyi. — Şila zbroyna, która 
d. 7 przeciw gwardyi pod bronią stała, 
wynosiła 3000 liniiewego woyska i 7000 
milicyi, do którcy przyłączyło się ie- 
szcze do raoo Madryckich obywateli, 
bez muuduru wprawdzie, ale z bronią, 
Podług ogłoszonego spisu poległo w tym 
Aru z konstytucyynega woyska 58 ludzi, 
a 130 iest ranionych ; z gwardyi 311, ra- 


„nionych jest 580, a poymanych okolo 


600. Ogółem 359 Hiszpanów utraciło ży% 
gie, a 710 leży na rany. 
Pisna nasze opisują obszernie ściga- 
mic zbiegłych d. 7 przez most ku Sego- 
+ 


X = 


wii gwardyiakow. Pułki Almanzy i Xiq- 
żęcy (ostatni pod Brygadyerem Palarca) 
wysłane za niemi w pogoń zostały. D. 8 
rano przyprowadzono tu 360 żołnierzy i 
9 oficerów, którzy poddali się za zarę- 
czeniem im życia. Część zebrała ich się 
znowu w Pardo i udała do Eskurial, 
przeciw którym d. 9 pociągnął Bryga- 
dyer Ruiz Torras z dwiema” działami. 
Onegday z rana znaydowało się uwięzio- 
nych gwardyjaków w ich dawńicy ko- 
szarach $a0 oprócz ranienych w szpita- 
irch. Król rozkazał niezwłocznie sądzić 
gwardyiaków , którzy uszli do Pardo. 
Kilkunastu zuciekaiących gwardytaków 
zostali d. 7 przez lud ubitemi, a tam 
gdzie; walczono ,rzucano ma nich kamie- 
niami kobiety zaś zokien zarnkami, i t 
d.  Bziennik Espektadvr ogłosił składkę 
dla wdów poległych gwardyiaków: 

jenerał Riego Wyszedi d.5 na ga- 
nek racuszny i w przemowie upraszał lud; 
aby nie wykrzykiwał więcey : niech Żyje - 
Riego! giyż ten okrzyk stał się pozorem 
do zaburzeń. Udał się potem da Króla 
dla wytłumaczenia się i ponowił przysięgę 
kronienia świztey iego Osoby, Monarcha 
odpowiedział mu: iż naywiększy dowód, 
który dać mu może swey przychylności 
iest, gdy użyie swoiego wpływu do usu- 
nięcia wszelkich niechęci , które naywię- 
cey wabudza pieśń Tragala zwaną. Mu- 
nicypalność wezwała tegoż dnia wszyst- 
kich mieszkańców , aby wszelkich in. 
nych okrzyków zaniechalii tylko: niech 
żyie kenstytucyia! niech Żyie narod! 
niech żyie Król AO uży- 
walis 

Dziś okazał Król osadzie, :milicyi i 
wielu naczeinikem ukontentowanie swo- 
ie, i mówią nawet, że dziś przeiedzie 
się przez miasto dla obcyrzenia osady, 
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(Kalyx na pierwszą wiadomość o poż 
wstaniu $śwatdy! poptzysiąsł na nowo 
hronić konństytucy! i milicyia stanęła pod 
bronią, 

Z Londyn d 23 Lipta. 

Hr. Grosvenor żądał w jzbie wyże 
szey Parlamientu, aby Ministrowie zło» 
Żyli papiery tycząće się sprawy Greków; 
co iednak pu ptźymówieniu się Hr. Lie 
<verpool beż glosowania odrzugonem 20= 
stało, = W izbie miższey była powtór- 
nie rzecz o użbrajaney W Anglii Turece 
kicy fregacie. Pułkownik Davis mówił» 
iż był na niev, ma $8 dział, iest podług 
zeznania drugiego w dowództwie offices 
ta, około tr Ansielskiemi oficerami | 
230 maytkani, a 34 tylko Tureckiemi 
osadzona ,- bierze teraz potrzeby Wo- 
jenne i jese przeciw Grekom przėzna= 
czona. Mae'r. Lonłońderry odpowie- 
dział na ta: że wspomniona wyżey fre- 
gata należy do Baszy Egipskiego;, któe 
ty przed powstaniem leszcze Morei , kä- 
zał ią tia kupiecki okręt przerobić i przy” 
byfa tu częścią z kupieckiemi towarami; 
częścią płołam natury dla muzeum An 
gielskiego. Po wyładowaniu towatów 
Żądał iey dowódca pozwolenia wyła- 
dowania iey bronią i ammunicyigs co 
mu odsnówioneti zostało y ponieważ 
sprzeciwia się neutralności. Daley żą- 
dał , aby mógł ią Angielskitmi maytka= 
mi osadzić , i nie miano nic przeciw tea 
fmu, ponieważ Anglija ten okręt tylko 
do Malty poseła + gdzie odbierze go Basza. 
— P. Bźrng rzeki: W całey Europie 
głoszą, iż Anglija dopomaga Turkom 
przeciw Grekóm+ co iednak nie tusi 
bydź prawdą, pdy zacny Lord zatęcza: 
a D. 13 P. Mactinod admiralicyi doniósł 
izbie: iż na Egipskiey fregacie ználazł 


Ç") Jrurbide urodził się 1790 w Waladolidzie Nowey Hiszpanii. 
wiłym Biskayczykiem i rolnikiem į liczy teraz idt 84: 
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tylko fo osób ; pomięlży któremi teté 
Anglik, i 14 dział bez lawetów;i że ad: 
plynie zńowu iako kupiecki okręt. Nie: 
dopusżezą iey wszelalto nabrać ammus 
nicyt: 

Rocznica koróracji Króla d: to b; 
t obchodzoha tu uroczyście był. 

Podług gazety Kalkuckicy wdowa 
po'woyskowymi wschodnich Jtdyiach ; 
którą dopiero 13 lat liczyła i miatką jeż 
dnego dziecięcia inż Była, pomimo przóż 
łożeń spaliła się z włokami męża stos 
1eg0:, 5 

P. Torres stawiońy był d. 19 Ćzeta 
wca przed Prezydentem Zićdnoczonycii 
Stanów iako sprawulący interessa Rzpitey 
Koluttbiy skiey. 

Kongres Mexykański na nadzwyczaj: 
nem posiedzeniu d. 19 Maid ogłosił Jerie- 
tała Jturbide (*) Cesarzem Mexyku, ń4 
co ds 2i w kongressie wykonał pizye 
ślęgę: 

Z Śztuttgardu d:'18 Lipca. 

Gatta nasza zawiera nastépoiačy 
Wwyimel z listu ź Hydry pod d: g Czers 
*ca; 

~ «ŻAten maty wiadomość ; że táji? 
teysza w ręku Turków idszcze zostaiąca 
cytadela zaledwo dni t4 trzytnąć się ies 
szcze może: Gdybsyśthy tylko mieli kil 
ka batalilonów Niemreów lub. Franctzówy 
piękna Grecyia byłaby w Krótce od Tuf- 
ków oswobodźoną i Z wdzięcznoscią 0- 
fiarowałaby swoim zbawcom ná naypięk- 
nieyszey ziemi stała mieszkante: W ysłas 
ny tu zostałem z kilkunastu Europeyskie= 
mie urtylerżystami; dla kierowańcu bite 
dowa portowey batteryj+ Spodziewam 
się, że Niemieckie serca nie oziębrią dla 
sprawy Greków. Kto ma główę i serce 
i nie udąie się w samoistnym zamiarżć do 
Grecyis z otwartemi rękami przyjęty 
Zostanie. LJ 
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Z Wiednia de 29 Lipca. 
Dzisicyszy Dostrzegacz Austryiacki 
zawiera co następuje: 
Z Stambułu d. 10 Lipta. 
Pierwsze doniesienie o klęsce która 
Turecką flottę naypięknieyszego okrętu » 
a l apitaną Baszy życia pozbawiła, było 
w wiciu punktach mylne. Poniższy opis 
- 0cznego świadka tego zdarzenia poczytu- 
jemy za autentyczny. Pokazuie się z nje- 
go» że okropny ten wypadek nie w nocy 
z4d. 19 na 20, ale z 18 na 19 Czerwca 
nastąpił ,i że Kapitana Baszę dopiero po 
opiszczenin pałącego się okrętu na todzi, 
która go na ląd wysadzić miała , śmierć 
spotkała. Okoliczność , iakoby palne 
Greckie okręty przypłynęły pod banderą 
Austryiacką i opatrzone papierami Au- 
strylackiemi, była! przez officerów flor- 
ty (zapewne dla pokrycia. swoich hłę- 
dów ) doniesiona ; lecz po dalszych do- 
chodzeniach okazała się zupełnie zmyślo- 
ną i za taką od Porty uznaną. 
Tłumaczenie doniesienia Ces: Austrytackie go 
fjenta konsulatu w Scalanuova do Ces: Au- 
stryiackiega Jeneralmego Konsuja w Śmirnie 
pod d. 21 Czerwca 1822. 
Udałem się na Scio w celu otrzy- 
mania za wstawieniem się Kapitana Bu- 
327 wynagrodzenia za zrządzeną mi poc: 


czas ostatnich zaburzeń w Scalanuova 
szkodę, ałe z powodu nieszczęścia, któ- 
te w nocy Z d. 18 na 19 Czerwca spot- 
kało Kapitana Baszę, oddaliłem się z 
tey wyspy nic nie wskurawszy. 

Dwa palne Greckie statki, które u~. 
szły baczności 11 Tureckich wojennych 
okrętów, weszły powyższey nocy do ka- 
nału pod Scio i przez. zręcźne obroty żbli+ 
żyły się do admiralskiego okrętu. Nie 
do uwierzenia iak- dalece zaślepili się 
Turcy, Że wzięli ie nawet za wlasne. 
Jednemu z palnych tych: statków o go» 
dzinie 2 z północy udało się tak dalece 
zbliżyć . do admiralskiego okrętu, iż 
przyczepił się do lewey iego batteryi i 
w krótce na nim ogień i postrach roZ- 
szerzył. Przez nadawyezayne natężenie 
ludu okrętowego oderwany i oddalony na- 
koniec tem palny statek, który poten: 
okręt Kapitana. Beja, do które; © usilo 
wał się także zbliżyć » zatopił. Nie by- 
K tak szczęśliwi Turcy względem dru- 
giego palnego statku, który podczas od_ 

pędzania pierwszego zbliżył się do ad- 
mirałskiege okrętu i tak nagle go Zapa_ 

lit, że wszelki ratunek był daremny 5 po 
trzech kwadransowych próżrych usiio* 
waniach ogarnęły płomienie większą część 
okrętu > gdy dostał się epich do składa 
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prochoweze, wyleciał 2 okropnem: hu- 
kiem na powietrze. Cięzko raniony iuż 
Kapitaa Basza nie chciał okrętu swoiego 
opuści: , ale przez wiernych ludzi zosta 
de todzi wsadzony , którą iednak zaraz 
walący się maszt rozbił i głowę iega 
śmiertelni? ranił ; ma roz5itku zostal prze- 
cież na ląd wysadzony, gdzie w godzi- 
Dę umarł 1 nazaiutrz o godzinie io z 
rani w twierdzy był pochowany. Z 
całey osady tepo okrętu do -2286 ludzi 
wynoszącey, zaledwo ślę 200 wyrato- 
wać mogło, Dwa inne _liniiowe okręty 
i frerata o mało także zniszezonemi nie 
zostały ; nadzwyczayna tylko czynność 
osad uratowała ie, aleo znacznie u- 
szkodzone zostały. Palny statek, który 
tyle ztego narobił, pędził wiatr. przez 
środek Tureckicy tlotty, która iak nay- 
śpiesznicy przed nim umykała, i do- 
szedf aż do przylądku Sc. Elena na Scio, 
gdzie nazajutrz w południe przez własny 
ogień spalony został.  Greckiemu ludo- 
wi udało się na szalupach uyść pomię- 
dzy Turccką flottą, Za przybyciem na 
fpsara zdanie sprawy o skutku przedsię- 
wyzięcia oznaymione zostało wystrzałami 
z dział, które przęz godzinę trwały i 
odgłos ich słyszany był na brzegach Scio, 
ja bylem. na Augielskiey brygantynie, 
króra na kotwicy przed Scio stafa, świad- 
kiem całego tevo zdarzenia. 

'Teyże nocy d, 19 Czerwca woyska 
Tureckie, mszcząc się śmierci Kapitana 
Baszy i klęski flotty, nderzyły na do» 
my obcych. Kensulów na Scie w celu 
wymordowania ukrywaiących się u nich 
Greków; lecz temu zapobieżone. Ną- 
śeszcie pozostałych Greków w mastyxo- 
wych wsiach popełnity iednak też woy- 
ską d. 19 wielkie gwalty- 

Qidział Greckiey flotty z 1a okre- 
ŁÓW złożoney., płynął d. 20 Czerwca Ku 
przylądkowi St. Elena; lecz zaledwie 
PRZEM poruszenie flattj Turec- 
siey, zwrócił się pod Jpsarę. Flotta Tu- 
recka śicialała się z 35 żaglów i widzia- 
tm ią wczoraąy w poludnie na wysoko 
ści przylądka Baba za mocnym północ- 
M0 -Zącnodoalim wjatrem/ w kierunku ku 
Port Oliveto płynącą. : 
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Powyższe zdarzenie daleko .mniey- 
s% sprawiło w stolicy wrażenie , niżeli 
się powszechnie spodziewano. Gdy tu 
Aie oznaymiane fę wzędowę doniesienia, 


«w pierwszych Zatem dniach biegały tu 
tak sprzeczne wieści o okoliczna- 
ściach tego zdarzenia, iż nikt niemiat 
ochoty e nich mowić. Z powodu tegóź 
zdarzenia okazał się tu takze na nowo 
tys Tureckiego narodowego charaktetu, 
to iest nicograniczone i spokoyne priy- 
ięcic przygod, ktorem nie podobna 2a- 
pobiedz. (W Smirnie takież było wra- 
żenie, i spokoyność miasta, po prze- 
mienieniu pierwszego przescrąchu Greków 
i Franków , nie była spokoyność na chwì- 
le przerwana. 


Janczarowie w tey stolicy- dopuścili 
się w zeszłym tygodniu wielkich zdróż- 
ności. W. Sułtan rozgniewany o niepo- 
słuszeńscwo tey burzliwey m'licyi, do 
którey przył ;czylisię maytkowie , draga- 
rze, przedaiący owoce i inna tłuszcza i 
naywiększe popełniali gwałty, wydał 
własno ręczne pismo, w którem wyrazil? 
« Ze póczytywał sobię za zaszczyt bycia 
Janczarami, a wszyscy urzędnicy Vwo- 
ru za chlub; należenia do korpusu, któ» 
ry zawsze uważany byl iako wybor o- 
brońców relioji , tronu 4 oyczyzuy ; ale 
gdy Janczarowie sami plasnią się przez 
czyny , ktore tylxo rozboynikom. nor- 
derczom i polpalaczom przystojąs nie 
do:wóli, any wysokie iesg Luie mieściła 
się nadał pomiędzy imionamt uleprzy- 
iaciof praw Proroka, i oświadcza, iż ie- 
żeli Aga przy pomocy olficerów nie po- 
trafi przywrocić publicznev spokoyno- 
ści, tedy z obiema swoie'n! synami opuści 
rzzydencyią i na łup nieprzynciołom od- 
da miasto, które Mu:ufmanom ;stało się 
obrzydłem, a uniewiernycna zasłużyło na 
pogardę. ,, Pismo to cułowąy sprawiło 
skutek. Po buntowniczych poruszeniach, 
które rozszerzały przestrąch, nastąpiła 
nayzupełnieysza spokoyność. Ąga> iego 
adjutant, intendent Zorolowni i Bos» 
tangi Baschi przeiechali zaraz w czterech 
kierunkach przez miasto. Liczbę poźniey 
straconych , uwięzionych lub wygnanych 


buntowników po iuią do goso, Ci, któ» 
rzy wzbraniali się dać uwięzić, zostali 
na puóliczney ulicy ubitetni. Postano- 


wiadio , iż ieżeli vięć pułków Janczarow; 
które dopuściły się powyższych gwał- 
tów, same nie odpędzą swoica hersztów, 
tedy zwiniętemi zostaną. W. Sułtan ta} 
był kontent z przedsiewzięcych przez Agę 
susowych irodków „ ia obicchawszy róz- 
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"me części miasta inkognito, udarował go Dnia 5 i 6 Sierpnia 1822, 
bosatem sztyletym, który sam upasa dema tioż rdżweko gatunku na Targu ZF 
nosit, i przydał mu tytuł Agi Baszy. Araiowie sprztdawamych. 
„ Dostrzegacz Austry acki donosi da- ,. 5 „dk «i 
łe; z Xięzcw Malcani Wołoszczyzny: że KGerzce Ber. Ziar. FI gr ZŁ. g 
d. i9 b. m. nadeszła do Bukarestu urzę- — Pssabicy 20 — i8 — 17 — 16 — 
dowa wiadomość ,iż z obecnych w Stam- — Ż»ie 15 — 14 — 15 — [2 — 
buie deputowanych Bojarów Ban Grego- = Jęczmienie 12 — 109 — 5—— — 
rius Ghika mianowany został hospoda- - = Owea 7— 615 6——>—, 
«em Wołoszczyzny, i że z tychże depu- — jegiot 40 — 32 — 28 — — — 
-towanych mianowany tikże iest hospodar — Orochu 20 — 18 — 17 — 16 — 
a Rzepaku || = =e aw oan am m mm 


Multański, ale nazwisko iego nie było ie- 
szcze w Bukareście wiadome. a £ 
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DONIESIENIA i 
W Krakowie w Gmachu XX. Dominikanów na wsypcednia 12 Sierpnia 1822 e. 
9 "odz: 10 ranncy ; zaś w wsi Scijowicach w Okręgu Wol: Miasta Krak: dnia 13 © 
ols: 10 ranney sprzedarz publiczna w drodze exekucyyney za gotową zaraz zapłatę 
odbędzie się ; żyta, pszenicy, owsa; ięczmienia,i ianych. — W Krakowie d. 6 Sier- 


pnia I822 r. | 
Skerczyński, Kom: Sąd: 


, W. Pani Schugt zgubiwszy los Lott: klas: pod Nr. 10.577, uprasza, aby znay- 
<uiący go raczył się udadż de JP. Lipnickiego subkollektora Lott: Król: Polskiego. 


Pisarz Trybunału I. Jast: W. M.jKrakowa i ięgc Okręguy - stósownie de 
Art! 682 K. Pe S. pod:ie do publicziłey wialiemości, iz przez publiczną licytacyią 
sprzedane będą Dobra Wisy kie, Szlącheckie Poręba do JW. Józefa Hr. Szembeka 
©byw: W. M. Krakowa, w tychże Dobrach Poręba zamieszkałego prawem wia- 
sności należące w Gminie XIII Okręgowcy Wsiowey Rzeczypospolitey Krakowskie 
leżące, składaiące się z Wsi tegoż nazwiska Poręba, przyległości Kotonii, Alwernia i Fol- 
warku Kamionką , z gruntami ornemi , Ostdiem: ngielskim, Stawami, Sadzawką, 
łakami, lasami, z Pałacem , budowlami mieszkalnemi, i Ekonomicznemi, browa- 
ramię kuźnią dworską , i powinnościami Włościan według Jnwencarza dworowi 
odbywaiącemi się, daning, czynszami, oraz pańszczyzna rocznie odrabianą. W 
Dobrach tych znayduie się a mianowicie w Porębie i Kamionce: 1) Bółrolni- 
ków parokońmi dwa dni w tydzień robiących jeden. 2) Cwiertników 39, z któ- 
rych iedni po dniu iednym parą koni lub bydła, inni po $ dnia, inni wreszcie po 
a 4 dnia także parą bydła w tydzień robią. 3) Zagrodników to iest! a) dwoch- 
dniowych 12. b) trzechdniowych ieden. c) czterechdniowych ieden. d} półto- 
radniawych 12. e) iednedniowych 43. 4) Chałupników bez gruntu i2 po śdniaą 
w tydzień odrabiaiących , tak zayrodnicy iak i chałupnicy pańszczyznę pieszo od- 
bywaią. 5) Komorników 42 do żadney pańszczyzny nie obowiązanych , tylko za 
pieniądze naymuią się po 15 gr. dziennie raz w tydzień, równie i Rolnicy za: 
dzień parokonny lub bydlny naymuią sie po 1 Zdp. raz w tydzień, oprócz tega 
W lościanie darą ieszcze różne daniny i czyńsze, zaś chałupy i grunta Wfościan są 
przez nich zakupne. 6) gruntów ornych w ogóle ta nieruchomość zajęta obey- 
muie Morgów Chełmińskich 800 czyli włok takichże 27, które częścią ozaminami, 
częścią zbożem iarzynnym zasiewaiją się, a w części ugorem lężą. 7) Łąki obey- 
muią Morgów Chełm: óo czyli wtok takichże dwie, zbieta się siana Końskiega 
Wozów parokonnych 10o. 8) Lasy obeymuią ekoła z029 Morgów czyli 23 do 24 
Bwol Chełm. Alwernia: w Alwerni znayduie się osada, w którey zanyeszkują 
„Koloniści następuiacy: 1i) Paweł Ryczek Austernik. 2) E Szczysieł Kowal. 
3) lan Niezgoda Szynkarz. 4) Jacek Rubiński Szewc. 5) ]gnacy Skalski Rzeźnik. 
46 j-Sobestyiań Wróblewski Wyrobnik. 7) Jan Palesznicki $zyukarz. 8) Kasper Ga- 
iewski Rymarz. 9) Erancjiszck Nadżieia Stelmach. to) Moyzesa Grosman Aux 
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sternik. 11) Mikolay Kobelski Garncarz. t2) Łukasz Wdówka. 13) Krzys:o€ 
Bukowski. 14) Wayciech Łabiek. :g) Michat Baidok. 16) Macicy Dukała. 17) 
Antoni Radosz. 18) Jan Adamiec, wśzyscy Garncarze. 19) Frańciszek Adam ee 
Krawiec. 20) Antoni Komedera Knap. 21) Antoni Kowalski Szewc. 22) |ózę€ 
Jaczyński Garncarz. 23) Antoni Jaiowski Garncarz. 24) Kazimierz Burek Garncat*- 
25) Kasper Stelmach Nożownik. 26) Jakób Nowakowski Kramarz. 27) Jan Bigay 
Kowal. 28) Paweł Bednarski Krawieć. 29)-Sulomnea Skupińska Spekulantka. 4a) 
Jakób Nowakowski Rymarz. 31) Walenty Gornicki Zgrzeblarz. 32) Antoni Fiat- 
kowski Spekulant. 33) Józef Fwardowicz Szewc. 34) Tomasz Gniicński Balwierz. 
35) Franciszek Stowarzewicz Kowal. 36) Jakob Ryczek Knap. 37) Tomasz Ry- 
balski Kowal. 38) Jan, Kaczeński Knap. 39) Antoni Kruczyński Szewc. 40) Jakób 
Kubina Knap. 41) Jakob Grzywiński Rus'nikarz. 42) Mikołay Gorzkiewski Kra- 
wiec. 43) Jan Niezgoda Szynkarz. 44) Franciszek Ryczek Rzeźnik. Znaydu'q się 

w tey Kolonii dwa domy Pańskie i dwóch Włościan do Poręby należących i pañ- 
skie odrabiaiących , maia własne domy, powinności nie robią 1 czynsz tylko oko'o 

ooo Złp. opłacaią. W Dobrąch tych znayduie się kościół Paraflialny w Porębie , 
którego Kollatorem iest dziedzie Poręby i Klasztor XX. Bernardynów w Alwerni, 
którego także jest Protektorem dziedzic Dóbr rzeczonych. Karczmarze w Dobrach 

tych są: r) Antoni Mazurkiewicz. 2) Karol Krawczyk. 3) Kazimierz Smietana. 
4) Andrzey Zawiła. Dobra te graniczą ua wschód słóńca z Wsią Rybna Narodo- 

wą, z wsią Brocłami i Zalasem , do Państwa Tenczyńskiego należącemi na poľu- 
dnie z Wsią Brodłami i Obleśnią do Hrabstwa Tenczyńskiego należącemi, na za- 

ehód z Kwacziłą wsią Narodową, a na północ z Regulicami wsią do Panien Jg- 

drzeiowskich należącą. Dobra te Poręba wraz z przyległościami sprzedane zostaną 

przez pubłiczną licytacylą ną żądanie [W. Adama Siemońskiego Obw: W. M. Kra- 

kewa Dóbr Ziemskich i Kamienicy pod L. 553 przy ulicy Fiorylańskiey w Krako- 

wie stoiącey , ł)ziedzica tamże pod L. 553 zamies.kalego, a to na sątysfakcyją 

suminy 70,000 Złp. w monecie srebruey kurant w raz z prowizyją poóć od sta i ko- 

sztami do obligu Urzędowego dd. 30 Czerwca 1812 r. przed Ur. Woyciechem Olear- 

skim Notaryuszem Departamentu Krakowskiego zeznanego 1 w Aktach hipoteki wła- 

ściwey Vol: II. na karcie 759 pod L. 80ż dnia 6 Lipca 1812 r. na tychże Dobracir 

Jntabułowanego na eżącev się. Zajęcie Dóbr tych Poręba, za poprzednim wezwa- 

niem Exexkucyynym w daju 27 Grad: 1524 r. przez Woźnego Sądowego Stanisława 

Jastrzębskiego prawnie doręczonem pod d. 14 Lutego r. b. rozpoczęte, a z d. 19 

Kwiet: r. b. przez Jacka K węckiego Kom: Sąd: dopełuione zostało.  Stósownie 

do przepisów Prawa Kopiie tegóż zaięcia iedna Pisarzowi Sądu Pokoiu Okr: V. W. 

M. Krakowa Franciszkowi Chwastk'ewiczowi d. 25 Kwiet: r. b. — druga Wóytowi 

Gminy XIII. Poręba Okręgu Wsiowego Rzpltey Krakowskiey to iest: TW, Jó- 

zcjowi Hr. Szembekowi pod d. tymże i rokiem co wyżey, zostawione zostały. 

Tenże protokół żaięcia w Księgi hipoteczne W. M. Krak: Vol. III. na karcie 357 

pod L. 7: w d, 30 Kwiet: 1922 r. wpisanym został, zaś w Kaacellaryi Pisarza: 

Tryb: I. jnst: W. M. Krakowa i iego Okr. w podobnąż księgę nieruchomości Vol.. 

IH od karty 790 do $10 pod L. 93 w d. 14 Maia r. b. wpisany, oczem JW. Jé- 

zet Hr. Szembek iako dłużnik zawiadomionym żostaje.  Sprzedarz tychże Dóbr 

przez publiczuą licytacyią popierać będzie W. Józef Jankowski O.P. D. Adwokat 

przy Sadach Rzeczypospolitey Krakowskiey w Krakowie przy ulicy Szczepań- 

skiey pod L. 369 mieszkający. Pierwsza publikacyia Warunków . sprzedarzy 

tychże, Dóbr odbyła się dnia z5 Czerwca t822 r. — Następne zaś termina stósoe 

wnie do Art: or K. P. 3. na Audyencyt Tryb: I. ]nsc: Rzeczypltey Krakowskiey 

nastąpią. — Po odbytych trzech publikacyiach warunków sprzedarzy , Dóbr zaiętych 

wyzcy zibeysca położenią wyrażonych, Trybunał do uskutecznienią licytącyi przye 

gorowawczey dzień 24 Sierpnia r. b. wyznaczył, Cena zaiętych Dóbr na jpierwsze 
wywołanie w s'mmie 200,000 Zip- ustatrowiona jest. Chęć przeto licytowania ma- 

iący: w dniu wymienionym na Audyencyi Trybunału I. Inst: W. M. Krakowa, pod La 

nö przy ulicy Girodzkiey zechcą się stawić. » W Krakowie d. 6 Sierpnia 1832 p» 

| Kudiczkowski, Pisarze 


